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Paflfp ca  Pr fekla Deyarl: Krakowskiego.
U m ieszczone doniesienie w  G a z e  

cie W a r s z a w s k ie y  pod dniem ó tym  Sier­

pn ia  o pogorzeii na dniu 28 L ip c a  M ia fta  
O f i r e ł ę k i ,  daie p o w o d  Z a ftęp cy  Prefekta  
o d e z w a ć  się do O b y w a te l i  D epartam entu 
K rak o w s k iego  z tą zupełną pew nością  skut­
k u ,  ze t a m ,  gdzie idzie o wsparcie  n ie­
sz c z ę ś l iw y c h ,O b y  w atele  Departam entu K ra ­
kow skiego  p o m ocy  o d m a w ia ć  n igdy  nie­
z w y k li .  W y  [ta w iać  Hanu biednego tam tey- 
szego m iafia m ie sz k a ń c ó w , nie w id z i  Za- 
ftepca P refekta  p o trz e b y ,  bo kto ty lk o  w ia ­

d om ym  left w y p a d k ó w  woien n aszych* 
k to  w s p o m n i,  ze miaito to przez przeciąg 
W o y n y  z R o s s y ą ,  przez położenie  sw oie  w  
środku b o i u , ze tak p ow iem  b y ł o ,  ten ł a ­
tw o  się przekona , ile m ieszk ań cy  ouego w  
w o y n ie  tam eczney u c ie r . ie l i ,  i iak  nie raz  
na los okropn y m aiątki i ży c ie  s w o i e ,  g d y  
n iep rzyiacie l  po k i lk ak ro ć  zb royn ą  rękę o 
zap rzeczon e mu przez w o y s k o  W y b a w c z e  
p rzeyście  N a r w y  kusił się. W  moment 
k ie d y  okropne skutki w o y n y  u f l a ły ,  k iedy 

h . iż d y  z m ieszk ań có w  tam ecz n ych  p rz e m y ­
słem 1 pracą e liciał  zagoić  ran y  przez w oy- 
nę zadan e i z w ie lk ą  usilnością do tego 
p r z y c h o d z i ł ,  p ożar  w y r y w a  im tę słodką  
n a d zie ię ,  ied yn ą ■ ie s z c z ę ś l iw y c h  pociechę 

O to  lelł m om e n t,  w  k tó ry m  o k az ać  m oże­

my wdzięczność d la  n aszych  w sp ó łb ra c i  - 
m iłością  i p rzyw iązan iem  do O y c z y z n y  ce* 
l u i ą c y c h ; i u d o w o d n ić ,  że p r a w d z iw a  
ludzkość i z w ią z e k  braterski m iędzy nami 
p a n u ie ,  p rz tz  h o yn e  o f ia r y ,  iak ie  ku 
w sparciu  braci n a szych  poniesiem y. W  

te y  to ch lubney  n a d zie i ,  ze  O b y w a t e l  D e ­
partam entu K rak o w sk iego  skutecznie p o­
w yższem u  w e zw a n iu  odpow ie , o tw arta  zo- 
Itała X ięg a  ofiarna na w sparcie  nieszczę 
ś l iw y c h  m ieszkań ców  O ftrołęki tak  w  B ić  
rac h  P re fe k ta ,  iako tez w  sto licach  P o ­
w ia to w y c h  , a  X ięgi  te będą św iad ectw em  
tyc h  cnot O b y w a t e ls k ic h ,  którem i P o la k  
chlubić się m a z a w s ze  praw o.

Wtelogłowski, Z .  P.
K alinka , Z .  S. jf.

Z  WUlanowa d. 15. Września.
Nie same ty lk o  publiczne i  u rz ęd ow e 

c z y n y  do publiczney w iadom ości należą. 
P ry w a tn e  i d om o w e cn oty  pocieszaiące 
lu d z k o ś ć ,  nie z p rzyp adk u  i zam arzenia  na 
moment w y t r y ś n io n e ,  a le  c iągłym  i r z ą ­
dnym  szykiem  doskon alon e, iak o  b l iż e y  
każdego serca d o ty k a ią ,  n a lep iey  p o w a b y  
i przy jem n ości  w ie y sk ie g o  ż y c ia  m aluią* 
tak  na częfiszą  i  obszernieyszą  o s o ­

bie w ia d o m o ś ć  sp raw ied liw ie  zasiuguią. 
A  leżeli skromność dusz szlachetnych 
i c n o t l iw y c h  o ierozdzielna  tow arzy szk a ,}



n a y c z ę ś c ie y  ie św iętem  uftrrsaistn 
ch lu bą  z a k r y w a ,  ob ow iąz k iem  icR społe- 

szer.ltw e  ś ledzić  i w y s z u k iw a ć  takie wzo" 
ry , i o*ie inko dobro  w spóln e rodzaiu iudz. 
kie^o d la  w sp ó ln ey  pociechy p rzytacz a ć .

Z n a k o m ity  w tym  rodzaiu  p rz y k ła d  
z n a la z ła  na dniu d z is ie y s z y m  publiczność 
v/ dom u w ie y sk im  JW . S ta n is ła w a  i Ale- 
x a n d ry  z X iąząt Lubomirskich.; H rab ió w  
Potockich , d zied ziców  W illa n o w a .  P iękn a 
ta m aięlność , okolic  W a r s z a w y  celniey  
sza  o z d o b a , niegdy d zied zictw o  sław nego 
w  dzieiach E u rop y  B o h a ty r a  i K ró la  P o l  
skiego Jana IIT. p oźn iey  ulubione letnie 
m ieszkanie naRepnego po nim K ró la  Augu- 
Ra II- p a o u ią te y  nam ła s k a w ie  N a y ia ś n ie y ’ 
szey  F am ilii  dolioynego P ra d z ia d a ;  w r e ­
szcie p raw em  d zied zictw a  do domu Xiaza^ 
C z a r to r y s k ic h  przeniosła  hę, m ia ła  ten w ł a ­
ś c iw y  nieiako p r z y w i l e y ,  ze m ądrym  i 
d o y r z a ły m  rząd e m , za iro żn e m  i Dr/.ezor- 
nem g osp od a rstw em , a w  szczególności oy- 
c o w s k ą  nad w ło śc ia n a m i opieką b y ła  o- 

znaczona. N in ie ys i  iey  Dziedzice JJ W  W . 
P itoccy  , nie ty lk o  zap row adzon e do niey 
przez pamiętnego D z ia d a  i M atkę  roz m a i­
te dobroczyn ności u R a w y  z a c h o w a l i ,  ale 
:e god n ym  siebie sposobem  dopełnili  i u* 

t rw alili .
S zan uiąc p ierw szą  zasadę w s zy R k ich  

społeczeńftw śc is łą  i wierną sp raw iedli­
w o ś ć ,  n ap izod  n o w y m i  kosztow n ym  roz- 
a iarem  n a jle p sz e  grunta m ię d z y  w łościan  
jo d zie li l i ,  a b y  w y m ia r  ich na rnappach o- 

o i s a n y , b y ł  ż y w ą  x ięg ą  i zaw sze  obecn ym  
sędzią w z a ie m n y c h  u m o w , m iedzy  w ł a '  
ćcicielami gruntu i iego osad n ikam i d o b r o ­
w olnie  z a w a r ty c h .

O p ró c z  wielu  p rze z o rn yc h  i d ob ro­
cz yn n y c h  urządzień E k o n o m ic z n y c h ,  zapo-
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przed b ieg aiących  zubożeniu i u p a d k o w i fa m il ią  

w ło ś c ia ń s k ic h , nie u szedł  baczenia czu 
ł y c h  D z ie d z icó w  n a y d o tk l iw s z y  los wiey- 
skiego ludu w czasie  c h o r o b y , k a le ctw a  i 
t y d ą c a  inn ych  n ieszczęśliw ych  przygód , 
W szyftk im  tym  nieod partym  cierpieniom 
ludzkości zapobiega skutecznie obszerny  i 
o zd ob n y  L a z a r e t  w W i i l a n o w i e ,  ita łym  i, 
n’ eod(tępnym lekarzem  , iak o  tez Niewia^ 
Rami w nauce p o ło żn icze y  biegłem i osa* 
d z o n y ;  w  doliatnią a p te k ę ,  łó ż k a  i poście­
l e ,  usługę i ży w n o ść  d la  c h o ry c h  Rosow- 
n ą ,  sowicie o p a t r z o n y ,  i ftałym rządem 
zabezpieczon y  , k tóry  będ ąc d la  każdego 
nieszczęściem dotkninnego w ło ścian in a  o- 
t w a r ty m  z.iw s/e i u p r/e y m y m  p izy tu ł*  
k ie m , ieft razem  św iad k iem  iego b łogo ,  
s ław ień ftw  tey  w ło ś c i ,  która  go nie ty lk o  
z r o d z i ła  i w y ż y w i ł a , a le  go na n ow o od- 
zyskan em  ży c iem  i zd row iem  d obroczyn * 
nie obdarza.

N iem n ie y  ieft godna, p o lito w a n ia  w y .  
służona i w y p r a c o w a n a  Rarość oiedołę- 
Rwem  i osłabieniem  poch ylon a . Nie lę- 
k a ia  s.ę w  n iey zasm ucenia za s łu że n i  do- 
m otyn icy  i słudzy domu W iU a n o w s k ie g a , 
m ię d z y  k tó r y c h  w ygod ne i p rzy lto yn e  pc. 
dzieloao  m ieszk an ia ,  ła s k a w y m  so w ity m  
chlebem  za b e zp ie cz o n e ,  d och o w u ią  ieszczej 
pam ięć R arodaw nych  fa m il iy  P o l s k i c h , 
k tó ry ch  o j c o w s k ą  nad d om ow n ikam i pie- 

c z a  tę iędzy  znakom itsze c e c h y  charakteru 
narodowego liczono. A b y  zaś  i sam e do- 
b ro d z te y l iw a  b y ł y  nasieniem i zarodkiem  

cn otliw ych  c z y n ó w ,  w p r o w a d z o n y  o d m *  
m e y s z y c h  D z ie d z ic ó w  z w y c z a y  w y p o s a '  
żerna w  k a ż d y m  roku ied ney p a ry  w iey ' 
nkich n o w o że n c o w , ieft je d n y m ,  z wielu 
in n y c h ,  dzielnym  do m oralności zach?* 
tem dla  c a łe y  w ło ści.  N a g ro d a  ta  dl*
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WSzyRkich do ubiegania się przeznaczona, madaoną publiczność przyjem nie u b a w ili  

ty m  ty lk o  uroczyście  w  obliczu grom ad od­
d a w a n a  b y w a ,  k tó rzy  n iesk ażo n ych  o b j '  
c z a io w  i r z a d s z y c h  cnot w d om ow em  p o ­
ży ć .u  udowodnione św iad e ctw a  od Palle- 
rz o w  m ie y s c o w y c h  i zw ierzchników  swo 
l e y  o sady  o k ażą

N am ienić tu n a leża ło  poprzednie u- 
rządzen ia ,  iak o  p o łączon e zn a ltę p n ą  do-

i zbudowali.  P rz y  końcu popisu w y ltą p i ł  

orszak w ie y s k ic h  d z ie w c z ą t , które pom i­

mo uczelln ictw a w  tych  w s z y n k .c h  n au ­
k a c h ,  nad to w  rozm aitych  rob otach  rę­
c z n y c h ,  p łci sw o ie y  p r z y z w o i t y c h , od 
nau czycie lek  szko ln ych  w y ć w ic z o n e ,  do 
św iadczenie  tych  rob o t ,  i pieśń podzię . 
kow ania  p rzy  [bukiecie k w ia tó w  z ł o ż y ł y

b iu c z y n n ą  u lta w ą ,  która  na dniu d z i f i e y  J W  Hrabinie P o t o c k i e y , iak o  w s p ó ln e y  z
s z y m  b y ła  przedmiotem p raw dziw ie  p r z y ­
jemnego i buduiącego widoku. Z a p r o w a ­

dzone przez m n ie y sz yc h  dziedziców  do 
w ło ś c i  W il la n o w s k ie y  s z k o ły  elementarne, 
n a  sześć oddzie lnych  szkó łek  w yg od n ie  i 

ozd ob nie  w y b u d o w a n y c h , stosownie do po’  
łożenia  w s io w  podzielone, zg ro m a d z iły  na 
dzień d z is ie y s z y  blisko trz y l la  uczniów 
w ie y s k ic h  w celu o k azan ia  rocznego z nauk 
jpopisu. O brane do tego m ieysce  w  oran- 
ź e r y i  p a ł a c o w e j :  u sz y k o w a n a  pod na­

czelnictw em  D y r e k to r ó w  ro z k w ita ią c a  m ło ­
dzież  p o m ięd zy  ozdobnem i drzew am i i 
k w ia ta m i o r a n ż e r y i , otoczona natłokiem  

r o z czu lo n y ch  pociechą o y c o w  i m a t e k , 
•c iąg n ę ła  do siebie J J W W . G o sp o d a rz o w  
łr.ieysca  z zaproszonem i na ten cel C złon­
kam i Iz b y  E d u k a c y y n e y ,  d zorem  sz k o l­
n y m  p o w ia to w y m  , i z gronem wielu in- 
nycli  gości i p rzy ia c io l .  W y m o w n y  ieden 
m łodzieniec w imieniu c a łe y  rzeszy  w iey-  
t k i e y , f losow n ym  do ie y  czucia i poięcia 
g ło s e m , posiedzenie o tw orzył.  P r z y w o ł y ­
w a n i  potem koleią przez D y re k to ró w  każ- 
d e y  szk o ły  uczn iow ie , z a p y t y w a n i  o d J U *  
P rez esa  i C z ło n k ó w  Iz b y  E d u k a c y y n e y  w 
r o ż n y c h  p rzed m iota ch , w ię c e y  trzech g o ­
dzinnym popisem z  c z y t a n i a ,  p isan ia ,  r a ­
c h u n k ó w ,  i in n ych  w iadom ości w  xiędze 

’ lęm entaruey p rze p is an y ch ; licznie zgro-

M ężem  za ło ż y c ie lc e  tak dobroczynnego 
Inllytutu. Z a k o ń c z y ła  tę radosną młodo- 
c ian ey  rze s zy  uroczyllość p rzy g o tow an a  
dia niey  przed o ran żeryą  so w iia  uczta, kie 
d y  w  tym  sa m y m  czasie rodzice ich w d zię ­
cznością  i rad ością  rozrzew n ien i,  z w y -  
czayn e  po sk oń czonych  pracach w ieyskich, 
ftaropolskie okrężne na placu , przeupała  

c o w y m  w e so ło  rozpoczęli.
K om u nie ieft oboiętne szczęście i o* 

świecenie w ieysk ie go  lu d u ,  kto  vv dobrt - 
czynnem zbliżeniu onego do korzy  fiania z 

d ob rodzieyf iw  n in ieyszey  k o n fly tu cy i  rze­
telnie sm akuie; donielienie to godnem sie­
bie , godnem P o la k a  osądzi

Z  Paryia  </. 13. W rześnio.
D. 6 b. m. A m e ry k a ń s k a  fregata Kon- 

f ly tu c y a  o 54 d zia łach  p r z y b y ła  do Chei 
b u rga ,  na k tórey  p r z y p ły n ą ł  j e ł n o m o c i y  
poseł ziednoczonych Hanow przy Cesar 
skim d w o rze  F r a n c u z k im ,  P  B a r lo w ,  z 
d w iem a  konsulami R zeczon a fregata  w y ­

p ły n ę ła  d. 1 Sierpnia z Anapolis.
C d  godziny 7 do 9 w  w ie c z ó r  są tu- 

teysze  ulice i p lace  ludźm i zap ełn io n e ,  
przypatru iącem i się pokazuiącem u się te­

r a z  nowem u komecie.
D o ch o d  rozm aitych  teatrów  tutey* 

szych  b y ł  daleko  w ię k s z y  w  roku 1810 ni­

że li  w i a t a c h  1808 i  1809, bo nie w y n o fi ł

W
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tak 4 mmony 400,000 fr. Powiększenie to dzace do tey sprawy uznane przez kommis-
p rzyp isać  n a leży  w ie lk iey  mnogości cudzo- s y ą  z a  niewinne z o l ła ły  , a le  ze d a ł y  po-
z iem co w , k tó ry ch  z a ś lu b in y  Na vio

r z a  1 poznieyo-j,  u roczy 0 jś c i  do P a r y ż a
1 - *
śc iąg n ęły .  W  w spom n ion yin roku w y n o f i ł  
d och od  teatrów  3 m ilio n ó w  224,102 fr

W  skutku w y r o k u  13 fruętidor roku 
ł3 g o ,  przez k tó ry  zaprow adzon e są konne 
w y ś c ig i  w  tych  departam entach, które n ay-  
w ię c e y  choduią  koni, odprawią.się  na polach  
A Jarsow ych d. 29 i 30 W rz e ś n ia  konne w y ­
ścigi- N agrody w y n o s z ą  2000 i i^oo fr,

Z  K ata lon ii  p i s z ą , 12 zabierano się 
tam  do przed fięw zięcia  w y p r a w y  przec iw  

W a le n c y i .
MiniRer w e w n ętrzn y  z d a ł  Naiaś, C e­

sa rzo w i i K rólów  1 sp raw ę o fa b ry k a c h  
k ra io w eg o  c u k ru ,  z k t ó r e y  pokazuie się , 
iż  dotąd w y ro b io n o  w panftw ie n a y m n ie y
2 m ilio n y  k ilog ram ów  syrop u z w in n y c h  ja ­
gód 1 przeszło 300 k .log ra m ow  cukru, J'
C. K. M ość n a z n a c z y ł  Rosownie do w y r o ­
ku pod d 9 W rz e ś n ia  r. z. w ie lu  osobom  ; 
k tóre  w  sw oich  z a k ła d a c h  w y r o b iły  po 
36,000, 20,000, 16,099 & c .  k i log ra m ów  s y ­
ropu z jagód  w in n y c h ,  po 16,666 i 12,000 

fr  nag rod y
W o y s k o w a  k o m m ifs y a ,  która  wyzna^ 

czoua b y ł  a  do sądzenia sp ra w có w  i w s p ó ł­
w innych zd rad y,p rzez którą zam ek FiguieraS 
odd an y -.odął n iep rzyjacielow i, skazana d, 25 

Sierp na śmierć 1 poftradanie dobr  railępu- 
iące o s o b y : —  Jana M arą u e s  , poufałego  
M a g a z y n ie r a  B lon ą u ier ;  J F lo r e l la ,  Łłuzą* 
cego rzeczonego Blonąuier ; Jougne, pisa­
rza ; G enisa  Pons i P. P o n s ,  w s z y s c y  pią- 
ciu o zdradę w  zam ku Figuieras p rzekon a­
ni. T r z e y  p ie r w s i ,  którzy  b y l i  obecn i,  
zoRali za raz  Rraconems, a d w a ’ inni przez 
w y r o k  z a o c z n y .  C z te ry  iunc oso b y  w cho-

w ó u  dó p o J e y r z e n ia ,  mU"Z“ jednak a z  do 

pokoiu  zo ftaw ać w  w y ż s z e j  K ata lon ii  pod 
ftraża p o l i c y j n ą  i przypatryw a-c się mulia- 
ł y  śmierci sk azan ych .

W ic e a d m ira ł  V i l la r e t-J o y u e s e  , k tóry  
m ia n o w a n y  zoR ał rzą d z cą  W e n e c j i ,  iuż 
tam  poiech a ł

W  R z y m ie  w  kapitolium z a p r o w a d z o ­
n y  uro czyście  zoR ał d. 2» Sierpnia sąd Ce 
sarski.

G aze tte  de Fran ce za cz ę ła  pod czas 30 
letniey  w o y n y  w y ch o d z ić ,  W y d a w a ł  ią  
R en andot pod p r o t e k c ją  L u d w ik a  XIII. 

Im iona G u fla w a  A d o l f a ,  T y i l i ,  W a lle n -  
f le ina , O x e n R ie rn a ,  & c  w id zieć  m ożn a  
b y ło  na k a ź d e y  Hronie te y  g a z e t y , a  w  
trzecim N rze zn a yd u ie  się opis rabunku 
M agdeburga

T r z y  w y ch o d z ą ce  dotąd dzienniki do- 
niefien (  Peritts a/fickes ) p o łączon e raz e m  ' 
zoRaną od 1 Październ ika  r. o

S ła w n y  k o m p o z yto r  Zingarelli  p r z y ­
b y ł  tu z W ło ch

M a tk a  C e s arz a  w y p o s a r z y ła  w  czalie  
sw oiego  baw ien ia  w A k w is gra n ie  4 ofiero’ 
c ia łe  d ziew częta .

T a l m a ,  bohater  a r a m m a t y c z n y ,  uda- 
te się na czas nieiaki do L y o n u ,  gdzie d a  
kilka  re p re z e n ła iy y

W  kościele Pan ny M a r y i  L o r e ta ń s k ie j ,  
c a  przedm ieściu M on tm a rtr ,  b y ł y  Biskup 
K a m b re y s k i  R ohan de G u elm en e, p o ś w ię ­
c i ł  uroczyście  d. 4 b m. n o w y  d zw o n  i na­
d a ł  mu im ie ,  przy< zeni iak o  chrześni o j ­
cow ie b y l i  przytom ni P oseł S a s k i ,  Szam- 
be la u E n ificdel,  i H rabina Regnault de St- 
Jean d’A ńgely .

X że  A .c y k a n c le r z  p an fiw a  przed fiaw ił



J. C. K. M ci  a .  8 b. tn, w  Com piegne P. W  oszań 'ćow an ym  ty m  obozie  e a  WZgolf 
Soult, prefekta departamentu L is y  do przy- k a c h ,  gdzie  zd ro w e  p o w ietrze  pantiie, ze- 
fiegi. Potem o d p ra w iła  się rada miniftrow, b r a ł  Jenerał D aen dels 25.060 W o / ś k u ,  nftjr* 
a  Bązaiutrz rad a  H a n d lo w a  i rękodzielna. w ie c e y  z k r a io w ć o w  złożonego1, pom ięd zy  

Z  M arlain  d ■ 3 W rześnia, któreini n a y w ię c e y  na w a le c z n y c h  niiesz-
P r z y b y ł y  z w y s p y  F ra n c u z k ie y  pod k a ń ca ch  M ak a fs aru  polega. F orty frk a cy e  

bandera po k oin w ą okręt p r z y w ió z ł  nam B a ta w ii  od ftrony ładu są zupełnie żcze 
niektóre s z c z e g ó ły  o Ranie rzeczy  w  wscho- brane. Jeżeli nieprzy iacifcl osadzi to mia- 

dmeb In d y a ch . M ie sz k ań cy  w y s p  Frań- f lo ,  te d y  D aendels będzie się m ó g ł  poty* 
cu zk ie y  i Bonaparte  okrutnie zawiedzione- na w zgó rk ach  t r z y m a ć ,  poki niezdrow e 
m i w  o czek iw an iu  swoim z o f l a l i , iz An- k lim a przez c h o ro b y  A n g lik ó w  nie Wygubi, 
g l ic y  d o trz y m a ją  im wiernie w a ru n k ó w  ka- Jenerał ten pow szechnie  d la  śc is łe y  sp raw ie-  
p itulacyi  N a y p ie rw s z y m  środkiem  rządu d liw o ś c i  sz a c o w a n y  , tak  m ało  c b a w i a  s i ę : 
Angielskiego b y ło  podw ojenie  z w y c z a y  A n g l ik ó w ,  iz sam przedfięfeierzó W ypraw ę 
Dych p o d a tk ó w  i  dodaniem do nich nad- m o r s k ą ,  d la  w y p a r c ia  ich  z w y s p  M c  ług 
z w y c z a y n y c h .  Potem  z a k a z a ł  o sa d o w e  skich.
t o w a r y  w y w o z i ć  na  innych o k rę tach  t y lk o  Z  Londynu d. 6 . W rześnia
k om p an ii  Jn d yysk iey .  A  g d y  do Anglii za- (  Z  Dziennika państw a, )
w iez io n e  zoftaną. m uszą dla  w ie lk iey  obfito- A d m ir a ł  Kottou m ia n o w a n y 1 ie l ł  dc* 
i c i  za  bezcen b y d ź  sprzedane. F ran cu zo m  w o d z c ą  k a n a ło w e y  floty; 
w o ln o  t y lk o  p row ad zić  poćb rzezn ą  żeglu- Lift z Portśm utu pod d\ 6 W r ż e ś u iA 4
gę od iedney  do drugjey  w y s p y  i do M a ,  w y r a ż a :  ”  D ziś o d p ły n ą ł  fiąd A lg ie rsk i '  
daga^kar. Przedfigbiorąc A n g lic y  w y p r ą -  a m b asad o r  na  fregacie ArgO o  J4 d z ia ła ch  
We przec iw  w ysp ie  FraucuzJtiey , o go łoci,  n a  p ó w rot  do Algieru „  
l i  w schodn io  in d yyskie  pofiadłości z w o y -  P od łu g  l iftów  od b rzegów  Franćbzkicfi
Ska. O b łą k a n ie  atpli  u m ys łu  s ław n ego  pod d 4 b m f  iak  g azety  nasze o g ło f i ły  ) 
H o lk a ra  u c zy n iło  ich  na chw ilę  w  ty c h  o p r z y b y ł  Cesarz F ra n cu zó w  uad brzegi, 
k o lieach  bezpiecznem i. Jeneralny rząd zca  Stan ch o ro b y  k ró le w s k ie y  ieft z a w s z e
B a r lo w  trudnił się w  M arcu  przygotp w a-  je d n a k ow y.
niem w y p r a w y  p rzec iw  B a t a w i i ; lecz do- X że  Susex w y s z e d ł  z niebezpieczeń-
W o d z ąiy  tam Jenerał D aen dels z n a y d o w a ł  ftwa* w c z o r a y  m ógł iuż w olno  o d d y c h a ć . ’ 
się w  tak sz c z ę ś l iw y c h  o k o liczn o śc ia ch , iż  Jeden officer w oienn ey  n a s z e j  floty w
tnoze się dać k u sz ąc ym  się o tę osadą  Ar»- W ingo -Sund ftoiącey, pi3ze p o d d .  2 2  Sier- 
g likom  w tzn a k i.  Z a k o ń c z y ł  on chw^fcr- pnia co n atte p u ie :—  ”  B urza  m orska ph- 
bnic w o y n ę ,  którą  p r o w a d z i ł  przeciw Kró- nuie tu ciągle i lę k a ć  się k a z e  W ielkiey 
ło w i Bantam  i sk oiarzon ym  m ałem  X iazę-  s z k o d y  pod temi brzegami O k rę t  J. K. 
tom  J a w y ,  P rze sz e d ł  ia k o  z w y c ię z c a  ca- M ci X zn a K a ro lin a  rozbił się o skałę  i przez 
łą  w y s p ę  B an tam  aż do Sourlage , skąd pc- cud t y lk o  c a łk o w ic ie  nie zatonął. Szalu- 
Wrocił do sw eg o  obozu  przy  V eltc fred en , p y  oktętu  W ik te r y  d o p r o w a d z i ły  gó do 

• o  k i lk a  godzin drogi od m iafia  B a ta w ii .  nasżfego f t a u o w is k a , a le  inż d ć  s f th b y  nie-**

&



zd atn y. 55
Z J am aiki  p is z ą ,  iź  chciano zn ow u  

podp alić  miafto M ontego- b a y ; lecz pod- 

k ła d a ią c y c h  ogień niepotrafiono leszcze  w y ­
śledzić.

P iec  p u łk ó w  m il ic y i  p osłan o  w o d ą  do 
Irlandyi.

F ra n c u z c y  o fiicerow ie b a w ią c y  na s ło ­
w o  honoru w  C a p a r  zrobili tam  m a ły  teatr.

W zg lędem  druku g a z e ty  L o n d y ń s k ie y  
p o c z y n io n o  now e rozporządzenia Ma ulicy  
D c w n ik  u r z ą d z a ją  dom na w ie lk ą  drukar 
m ą, w k tó re y  n iety lko  ta gazeta , ale w s z y  
Itkie u rz ęd ow e pism a i o d e z w y  rządu dru­
k o w a n e  będą.

Jeden Irlan dczyk o sk arżo n y  z o f t a ł r iz 
m a  liedem zon z y ią c y c h .  Przed zw ierzch ­
nością  w y z n a ł ,  iz  grzechem  ieft i w ftydem , 
a ż e b y  w  p ó łn ocn ey  A n g li i  tak  wiele m o- 
d y c h  d z ie w c zą t  ż y ł o  bez m ę ż ó w ,  i że ie 
dyn ie  przez litość ożenił się z fiedmią. 
L e c z  zw ierzchność , przed którą; ftaw ion y  
z o f t a ł ,  nie m ia ła  tey  nad nim l i t o ś c i ,  i 

k a z a ła  go do w ięz ien ia  za p ro w a d z ić  nim 
będzie sądzony.

S ł a w n y  prędkopisarz T a y l o r  u m arł  
tak  u b o g i ,  iak  ca łe  ży c ie  się o k a z y w a ł .  
N ie  z y ł  rozrzutnie i nikt poiąć nie może, 
gdzie pieniądze p o d z ia ł ,  które zarab ia ł .

Chuć poiedynku rozciągnęła  się n a ­
w e t  do ko m in iarzy .  W  tyc h  dniach ch cia­
ło  d w ó ch  rozftrzygnąć sp rzeczkę honoru 

piftoletami w Thodiields. Sekundanci p o­
g od zil i  ich p r z e c ie ; ale  nieszczęściem pi- 
ftolet iednego p u ś c i ł ,  g d y  go na ziemię 
sp uszcza ł  i z a b i ł  swoiego p rzec iw n ik a ,  po- 

czem uciekł.
Z a p e w n ia ią ,  iż  na p r z y p a d e k ,  ieżeli 

A m e r y k a  nie o d w o ła  s w e y  u f ia w y  zabra- 
o ia ią cey  handlu z A n g i n ą , tedy  rząd J. E,

X
M c i p o l ła n o w ił  użyć|  o d w e tu ,  i mi.rny 
p r z y c z y n ę  w ie r z y ć ,  iż posłane P. Forfter 
oltatme pism o z a w ie r a  ta k o w e  r o z p o r z ą ‘ 
dzeme naszego gabinetu.

D nia  7. W rześnia,
( Z  Dziennika państw a . )

M ó w i ą , iż  onegday  o d b y ła  się g a b i­
netow a r a d a ,  na k tórey  poftanow ione zo- 
l la ły  n iep rzyjacielskie  kroki przeciw  Am e­
ryc e  P o tw ie rd z a  s ię ,  iż u k ła d y  m ię­
d zy  naszem p o s łe m , P. Forfter 1 rządem  
A m e ryk a ń s k im  za w ieszo n e  zoftały  P re­
zyd ent M addifson opuścił  W asington i u- 
d a ł  się do sw ey  wsi M on-pellier w W ir ­
ginii. Nim w y ie c h a ł  miał długie n aradze­

nie z posłem r r a n c u z k i m ,  P. Serrurier.
O n e g d a y  b y ł  X że Rejent z K r ó lo w ą  

w ; O x f o u l  Pow rócili  ftamtąd w krotce do
L on d yn u  W zględem  w s zy ltk ie g o ,  co Się
K r ó la  t y c z e ,  z a c h o w a n e  ieft n ayw iększe  
milczenie. Podług  dzilieyszego danieliensa 
zn ayduie  się w  d o ty c h c z a s o w y m  ftanie.

W  prow in cyi K a ra k a s  u tw o r z y ł  się  
k lu b ,  k tó r y  p r z y b r a ł  n a z w is s o  patryoty- 
cznego tow arz3diw a w  K arakas. Uftłowt^ 
niem tego klubu ieft o d erw a ć  H iszpańską 
A m e r y k ę  od raacierzyftego kraiu. W y d a -  
ie 011 teraz dziennik pud tv lu ie m : Patriota
W enezueli, M ó w ią ,  iż zam iarem  ieft ie g a  
r o z w ią z a ć  kongrefs. M a  on iuż ty le  w p ł y ­
wu , iż na iego w skazan ie  kilku c z ło n k o w  
kongrefsu uwieziono. Sądząc po tonie, któ­
r y  p r z y b ie r a ,  zdaie się d ążyć  do w ła d z y  

p ra w o d a w c z e y  i nadać p o łu d n iow ey  A m e ­
r y c e  rząd fe d e r a c y y n y .  W a le n c y a ,  doli­
na A ra g u a  i inne p ro w iacy e  uzn aią  tylke. 
p o w agę  te g a  k lu b u ,  a  innych w ła d z  s ł u ­
chać nieobcą

Z L im erik  p isz ą  pod d. 30 Sierpnia^ 

— Wczoray u4ał się John Herbert w to v a
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jfŁyftw;e ędziego pokoiu i oddziałem  dragoni i M a jo ra ty  m ogą b y d ź  z a  K ró le w s k im  po*
do okolic K rato w .d la  o sz a c o w a n ia  dzielięcin 
W  m om encie zgrom adziło  się w ie le  l u d z i , 

k tó rzy  k i lk a  r a z y  dali o g n ia , k o m a  pod 
P. Herbert ubili i lednego dragona ranili.

W  Portsm ucie Roi teraz R atek ,  na 
k tó ry m  zu aydu te  s:u bardzo  w iele  kobiet i 
m ę ż c z y z n ,  którzy  m aią  b y d ż  do B o t a n y - 
B a y  w yw iez ion em i.  P o m ię d zy  kobietam i 
z n a y d u ie  się panienka zn akom itey  i boga- 
tey  fa m il i i ,  k tóra  za  p rzy b y c ie m  do B o ta ­
n y - B a y  zaślubić  się c h c e z i e d n y m  a a  w y ­
gnanie sk azan ym .

D nia  7. W rztśn ia .
( Z  M om tora. )

Z a p e w n i a j ą , iż  nadzieia  w y z d r o w ie ­
n ia  K ró la  p o w ię k s z y ła  się teraz. J. K 
M ość  śn iad a  o z w y c z a y n e y  godzinie i prze­
ch o dzi sic sp okoynie  po pokoiu

W szyftkma cudzoziem com , którym  da- 
ne b y ty  p o zw olen ia  udanie się do G rave-  
s a n d , k a za n o  się B aw ić  w  k an ce la ry i  cu* 
d zoziem cow  i odebrano im p o zw olen ia  i o. 
św iad czon o, iz  żadne w ię c e y  nie będą w y ­
dawane.

L ic zb a  c h o ry c h  naszych  ż o łn ie r z y  w  
Portugalii  podaia  ieraz do 12,000.

Z  K ajiel i  u .  W rze Swa.
W y r o k  K rólew ski d o p e łn ia jąc y  kon* 

Itytucyi [tanowi względem  sz la c h ty  w"kró* 
ledw ie  W eRfalykim. W y z n a c z o n a  bedzie 
osobna k o m m ifsya  d o  uznania  ty tu łó w  i 
m ajo ra tów . O s o b y  pofiadaiące przed z a ­
ło ż e n ie m  jeszcze pańlłw a t y t u ł y  sz lachec­
t w a ,  X ią z ą t ,  h r a b ió w ,  b a ro n o w  i ryce- 
r z o w ,  muszą b y d ź  w  przeciągu d w ó c h  la t  

od  k oron y  pod utratą  on ych  uznanemu 1 
o tr z y m a ią  nowe patenta- D a w n e  h e rb y  
m og ą  b y d z  z a trz y m a n e  z rozróżn ieniem  

ednak do każdego tytu łu  p r zy w ią za n y m -

Zwoleniom u tw o rz o n e ,  ale  m uszą przynay-  
rnniey 3000 fr. czylfego  dochodu w dobrach 
ziem skich okazać. N a p rzyzw olon ego  s y ­
na przechodzą w  ten czas  ty lk o  , g d y  K ró l  
ze zw o li  na przysw ojenie . W d o w y  p o b ie ­
rać będą czw a rtą  część dochodu z m ajo ra ­
tu ,  ieźli  nie pofiadaią innego dochodu. Je­
żeli liniia m ezk a  w y m r z e ,  tedy dobra d e  
m aioratu  n ależace sa w ła sn ośc ią  fam ili i  p4 4 *
c h y b a ,  że K ró l  w ym elie  którego z k re w ­

n y ch  na m ajorata.
Z  Rzym u d. ?£. fierpnia.

O d  czasu iak  R z y m  d ofia ł  się pod p a ­
now an ie  F ra n c u z k ie ,  w idocznie podnosi 
się icgo "p rze m y sł;  w y w o ż ą  iuz zb oze  d o  
F r a n c y i , a M a r s y ln a  o p a tr y w a n a  ieft te­
go  potaz iam i do sw oich  m y d ła m i .  D o b ra  
znieGonych k lasztorów  , które podobno 
trzecią część w ła sn ośc i  g ru n to w e j  w  b y ­
ł y m  kraiu R z ym s k im  f la n o w i ły ,  zakupione: 
są i dobrze z a p ła c o n e  od b o g a trc li  famiiiy- 
K osztem  rządu zw ie d z a P .  C a h iz z in i , posia­
d a ją c y  w ielk ie  wiadom ości m echaniczne, rę­
kodzielnik F ra n c u z k ie ,  d ia  z a p ro w a d z e n ia  

tu także  ulepszeń.
N a k a za n e  r o b o ty  do zrobienia T y b r u  

s p ła w n y m ,  w z b u d za ią  tu w ie lk ą  ra d o ś ć ,  

bo k a ż d y  czuie tego p o tr z e b ę ,  zw ła szcz a ,,  
że T y b e r  corocznie z sw ego k o ry ta  w y-  
R ę p o w a ł , z a le w a ł  m ia lto , n a d w ą tla ł  fun­
dam en ta  g m a c h ó w ,  p r z e r y w a ł  z w ią z k i  i  
niezmierną moc m ieszkań ców  w nędzy p o ­
grążał.  K u n szta  cieszą się nierównie z  te­
go p o fta n o w ie m a , bo w o d a  w  p a d a ła  w e .  
w nątrz panteonu i psuła  co rok naypięk- 
n ieysze  pomniki.

Żaden proieht nie w z b u d z ił  iednak 
ty le  zap a łu  iak otworzenie, proftey u l ic y  
m ięd zy  moftem S. A n io ła  i, kościołem  S*



JP'ofrg. J lb p ip lw o k  t j i k o  b y ł  w  R z y m ie  
u b o le w a ł ,  iż  w sp an ia ły  ten gm ach nie 
jaiiał' % ż^ dn ey ftrony otw artego  m ie ys c a  , 
a ż e b y  się w c a ł e y  św ietn ości  o k y  okazał.  
T ru d n ią  fię iuż ocenieniem d on to w * które  
n a  ten koniec raaią  b y d ź  r o z e b r a n e ,  i za  
k i lk a  lat  w iezd za ią c  do R z y m u ,  poiedzie 
aię od b ra m y  del P opolo  n a y p rz o d  przez 
ę g ro d  C e^ ąrzow , potem przez p iękn y  p lac  

,jyzdłuż T y b r u ,  i  t. d. a ż  do kościo ła  S. 
ty p itą ., którem u ftarożyfno^ć nic rownego 
p o k a z a ć  nie może.

Z  Bruzelli i .  u .  Września.
G a z e ta  tu te y s z a  za w ie ra  co naftępoie:

  W c z o r a y  p r z y s z ło  tu k ilka  o d d zią łp w

g w a r d y i  C e s a r s c y .
Z  Sztoifolmit d. 6. Września.

P r z y b y ł  tu Ges. Ą u ftry a c k iM in if te r , P. 
N eip perg , i K a p ita n  W eils .

N a d w o rn y  kanclerz i  K o m a n d e r ,  B a ­
ron Wett,erftedt, p o w ro c i ł  tu niedawno i 
o b ią ł  z ą r a z  zn ow u  u rzęd ow an ie  swoie.

K r ó le w ic z  N aftępca tronu w y s z e d łs z y  iuz 
zupełnie z  c h o ro b y ,  p r z y i ą ł  d ep u tacyą  od 
tu te y s z e y  z a ł o g i , n a  k t ó r e y  czele b ęd ą cy  
Jenerał adjutant i Pułkownik; Lagerbring 

^ ryrąził  radość za łog i  z  oglądania J. R ró '  
le w ic z o w s k ie y  Mci w dobrem zdrow iu. P o ­
tem p r z y b y ła  d e p u ta cy a  od magiftratu i 
m ieszczan z w yrażen iem  podobn ychże  u- 
c z u c io w ,  na którey  czele z n a y d o w a l  się 
P o d w ie lk o rz ąd zc a  L indh w  n iep rzytom n o­
ści, w ie lk o rząd zcy .  ,

Z?eterzburga d. 31. Sierpnia.
Jenerał p ie c h o t y , naczelny  dow odzca 

w o y s k a  w M o l t u n a c h ,  G olon iczew  Kutu- 
z o w  , o trz y m a ł  na d ow od  łas k i  wizerunek 
J. J. M ci b ry lantam i osadzony.

U w a ża n e g o  przez aftronotnow w e  Frań- 

cy i  kom etę , w idzieć tu od 8 dni m ożna s a ‘ 
merni o cz y m a .

G d y  kończy się b u d o w a  w y R a w io n e -  
go n a  w z o r  S. P iotra w R zym ie  kościo  
ł a  M a ry i  K a z a ń s k i e y , zaczęto  zatem  Ro" 

i ą c y  przed nim f t a r j  kościo ł  tegoż n a z w i­
sk a  rozbierać. Wevynatrz n ow ego  kościo  
ł a  Roi 56 s łu p co w  z polerow anego i bron 
zem przyozdobionego granitu, z k tórych  |każ- 
d y  k o sz to w a ł  8000 rubli. D w o i e g ł o w n y c h  

d rzw i są z broązu lane i z a w ie r a ią  w  w y-  
p u k łe y  robocie h iR o ryą  pism a Św iętego  
podzieioną na połą. P o s ą d z k a  w  k o śc ie ­
le  ieft z polerow anego w  k o lo rach  mar 

muru.
7  Bukareflu d  g l. Sierpnia.

N a cz e ln y  d o w o d z c a ,  Jenerał Kutu- 
z o w  , lubo codziennie tu b y ł  o c z e k iw a n y  , 
nie z iec h a ł  w s ze la k o  do te y  chwili.

W  m n ie y sz e y  W o ło s z c z y z n ie  zn ay-  

duią się rzęczy  w  d a w n y m  Ranie.
P rzed  kilku tygodn iam i p r z y b y ł  ta 

gon iec  od B a ro n a  H jb s c h  z KonRantyno- 
pola. D  19 b.tn. puścił się n a  p o w r o t  w  
p o d r o ż ,  i o d p ro w a d zon y  z S z y f to w y  zo . 
Rał do obozu W . W e z y r a ;  lecz d o t ą i  
n iew iadom o c z y l i  mu d o z w o lo n y  ieit po_ 

w rot.
Z  'Jafs d. 4. Września.

S to iąc y  tu za łogą  pułk Haskiego w y ­
r u s z y ł  w  tyc h  dniach do obozu przy  W  *s- 
lui. N a iego m ieysce w e s z ły  tu d w a  b a ­
ta l io n y  p u łk ów  K o z ło w s k  ego i W itepskie- 
go d y w iz y i  i^tey.

P rzesz ła  niedawno tęd y  ęta  d y w i z y a  
przeznaczon a ieR do osadzenia brzegó w  
D u n aiu  w  B afsarabn.

Życzący s b i e  trzym ać Gazetę Krakowską od nowego ku ar tai a od 1 P aid  iernika do 
Nuwego raku I g l 2 , upraszaią się, aby raczy/t się wcześnte zgłaszać Cena ity  zw yciay- 
na. 13 z ip .  15 gr. na k w irta ł bez po czty , a z pocztą z ip . 15 dodaw szy cwltoiwtee nad tę 
cenę mtcyzzowey poczcie za regularne oney dojiawianie.
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G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY
Z K R A K O W A  D N IA  29. W R Z E Ś N I A  1811 R oku  W  N I E D Z I E L Ę .

Z  W  er staw y d. 24. W rześnie,
C ie s z y  się iuż llolica kraiu naszego u- 

pragnioną obechością dobrego M o n a r c h y , 
do którey  d. 21 b. ni. wieczoi-em z NN. Kró* 
I o w ą  i K rólew n ą  Jchmość szczęśliw ie  z a ­

witał.
Oto są szczekoty podroży Ich p r zez  D i  

p a r t. mant U 'ar sta w  5x1 i uroctyśtego w iazdu  
do stolicy.

D  20 W rześnia  o godzinie w  p ó ł  do 
4tey po południu w ie c h a ł  Ń. Pan w g r a u ic e  
Departam entu W arszaw skiego. N a pierw- 
s i e y  l iacyi wsi L u b o ń k u ,  p ó ftory  mili od 
m iafia  K ł o d a w y ,  powitali, G o za ftep m ący  
m ie js c e  pod niebytność P refek ta ,  R a d zca  
P i e f t k t a r y ,  W . T eo fi l  S z y m a n o w s k i , W  
Jenerał B r y g a d y  K ras iń ski,  d o w o d z ą c y  w  
D apart:  W a r s z : , Pod prefekt  Pow iatu  Ł ę ­
c zyc k o-Z g ie rsk iego  i inni ob yw ate le .  Po  
przep rzeieniu  kon i,  u da ł  się N. Pan w  dal­
szą drogę. P rze ieźd za iac  pfzez miaftd K ł o ­
d aw ę p r z y j m o w a n y  b y ł  od Burmiftrza 
m ie y s c o w e g o  z radą m ieyską  i P roboszcza  
z a ls y lfe n cyą  w  ubiorach kościelnych. W  
środka m ialla  Kała  g w a rd y a  narodow a ;z 
ca łego  P ow ia tu  zg ro m a d z o n a , a do Ilu kil- 
kudzieliąt osob w yn o sząca .  O 3ćh k w a ­
dransach na 8mą wieczorem  z ie f h a ł  N. Pan 
do m iafla  K u tn a ,  na nocleg p rzezn aczon e­

go- D r c g a  blisko aa p ó łt w i e i c i  miii do

p a ła cu  p ro w a d z ą c a  kilkuset k agańcam i za 
Karaniem D ziedzica  o św ie c o n a ,  przyietn- 
n y  s p ra w iła  w idok. Jadącemu M onarsze 
tąz  drOgą to w a r z y s z y ły  radosne o k rz y k ,  
l ic zn ie  zgrom adzonego ludu. P rz y  w y b a ­
daniu z p o iazdu , w itan y m  b y ł  N. Pan od 
JW . Miniftra P o l i c y i ,  umyślnie na pow ita  
nie M o n a r c h y  p r z y b y łe g o ,  i przez gospo­
darza  domu JW . Radzcę Stanu Rzutków- 
skiego P o  niespełna półgodzinnem w yp o -  
cz n ien iu ,  d a ł  N P  a u d y e n c y ą  zgrom adzo­
n ym  z okolic O b y w a t e lo m ,  z któremi tak  
s a m , iabo i K r ó lo w a  Jmć dobrotliwie i u- 
przeym ie  ro z m a w ia ć  r a c z y l i ; poczetn Kró- 
leftwo Jchmość do swego pokoiu udali się na 
obiad. \V sali zaś a u d y e n c yo n a ln e y  obiad 
na dw adzieścia  kilka  osob b y ł  d an y  — Na- 
za iu trz  r a n o ,  to iefl d. 21 W r z e ś n ia ,  o go* 
dżinie 5tey  s łu ch a ł N. P a z  w ra z  z K r ó lo w ą  
Jmcią 1 K rólew n ą  M s z y ,  przez K apelan a 7 
s w e g o ,  w  p rzyb ran ey  na ten koniec kapli.  
c y  o d p r a w io n e y ,  po k tórey  o w p ó ł  do 
ó te y  w  dalszą  u d a ł  się podroż. P o  w p ó ł  
do n t e y  przed p o łu d n iem , przeiechał N- 
Pan prcez m ia l t o Ł o w ic z ,  gdz e się w łaśn ie  
s ła w n y  jarm ark na S. M ateusz o d b y w a .  
W ie ż d za ią c  do m ialla  p r z y y m o w a n y  b y ł  
iak  z w y k le  przez Burmifirza\ D ucliow ień- 
H wo 1 O b y  w a t e l i , licznie r.a u l ic ę ,  k tó rę ­
d y  p iz e ie ź d z a ł , zgrom adzonych. O p i e r - .



*)( 4,5 X
w s z e y  z  p o łudnia  ftanął N P a n  w e  w si U łąc zn ie  
«iiir ie ,  w  bliskości tmafteczka B o lim o w a  
n a  śniadanie, gdzie godzinę, to ieft do 2giey, 
z a b a w i w s z y ,  d a le y  podroż s w ą  do miafta 
W a r s z a w y  o d b y w a ć  z a c ią ł .  O  w p ó ł  dc 
5 tey  p r z y b y ł  do miafta Btonią, gdzie przez 
B u rm iftrza , radę m ieyską ,  D u ch ow ień liw o  
* innych O b y w a te l i  p r z y ię ty ,  w śród uszy 
k o w a n e y  w e  d w a  rzęd y  g w a rd y i  narodo­
w c y  na ry n k u ,  przejechał przez ima!’ o na 
pole. T a m  przeprząg koni -był przysposo­
bionym  , w  Które n m ieyscu cz łon ki R a d y  
P ow ia tu  B łoń skiego  i inni o b y w a te le  swe 
uszanow anie Monarsze z ło ży l i .  W  p ó ł  do 
■6tey ftanął na oltainiey przed W a r s z a w ą  
l ia cy i  we w si O ita rz e w ie ,  na którego przy 

żęcie i powitanie imieniem O b y w a te l i  P o ­
w iatu  oczekiwał: JW . Alexąucier P o to c k i ,
W .  K o n iu s z y ,  Prezes R a d y  Ptu W a r s z a w ­
skiego. P o  przeprzęieniu kon i,  i 'dał się S .
P a n  drogą przez w o lą  ku rogatkom U ia z .  
d o w s k im ,  p r z y  k tó ry c h  o ^ch k  wad ran 
sach na 7m ą ftanąw szy , naprzód przed ro­
g atk am i przez JO X cia  Miniftra W o y n y ,
JW  vV. Jenerałów i c a ł y  sztab p o w it a n y , w  
o tw artym  p o ie id z ie ,  poprzedź n y  d w ie m a  
szw ad ron am i a rty le ry i  k on n ey  i sz vadio-  
r-ern pułku igo jazdy u ł i n c w ,  m aiąc po 
p i a w e y  poiazdu X cia  Miniftra W o y n y ,  a  
po le w e y  J W  Jenerała d y w iz y i  Z a iąrzk a  
konno i a d ą c y c h ,  a  z a  niemi grono o Sce 
r o w ,  w ie c h a ł  do miafta. P r z y  togajtkach 
.Prezydent M um cyp aln o ści  miafta Sto łecz­
nego W a r s z a w y ,  W .  W e g r z e c k i , b ędący  
na c z e le  R a d y  M u n icyp aln e y,  m ow ą naftę- 
pną p r z y  oddaniu k luczy  p o w ita ł  M oparchę:

”  N a y ia ś n ie y s z y  Panie ! Urzędnik m ia ­
fta Stołecznego Xięft v a ,  któregoś ła s k ą  
s w ą  z a s z c z y c ić  r a c z y ł ,  p rzy  podaniu na 
/>uak w m ne g o  Hołdu k l u c z y , w ita  C it

z R a d ą  M un icypalną w  im ‘en 4 
w iern y ch  p o d d an ych  Gminę W a rs za w s k ą  
sk ła d a ją c y c h .  D/ugi czas niew idzenia na­
szego łaskaw  ego M on arch y  z a ią ł  serca na. 
sze tęskn otą ,  którą  w niepam ięć szczęśli­
w e  p r z y b y c ie  puszcza, P o z w o l  N. P an ie, 
że Cię wierni T w o i  n a z y w a ią  O y c ę m , a l ­
bow iem  iedytiie z rak T w o ic h  pewni ietieś- 
m y  ł a s k ’, które dobroczynność T w o i a  u- 
dziela. —  C z u ie m y  p rzy w ią za n e  do b e r ła  
wielhie trudy, i dla tego oszczęd zam y dro* 
giego cz as u ,  k tóry  dla  T w y c h  p o d d a n ych  
p ośw ięcasz.  O  nic Cię więc nie pros;emy» 
g d y ż  znasz l e p i c y , czego nam p otrzeba. 
Z y c ie  nasue d la  przedłużenia dni T w o ic h  
po św ię cić  g oto w i ieH eśw y, g d y ż  ied yn ą  
n.idzieię m am y  w  l o b i e .  ”  Miech z y ie  
K r ó l ,  i K r u lo w a  z K rólew n ą  ,,

P o  czem  Prezydent w zn iósł  d w a  klu­
c z e ,  i p o d ? w a ł  ie N. P a n u ,  od którego tę 
odpow iedź o d e b r a ł :

”  P e w n y  leftem o  wierności w a sz e y .  
Klucze w  dobryrr* ręku znayduię; niech w ięc  

w  nich  zoftaną.
T u  p o w fta ły  o k rzyk i  ludu zgrom ad za­

nego i huk d z ia ł  d a ł  się s ły s z e ć ;  w  ten# 
NM KrSl.jftwo J ch m o ść , otoczeni licznem  
gronem c y w i ln y c h  i y o y s k o w y c h  konno 
ią d ą c y c h ,  ruszyli,  i p r z y  afsyftencyi trzech 
p o w W e y  rzeczonych szw adronów  i d w ó ch  
sz w a d ro n ó w  pułku 4go ftrzelcow ko n n ych  
iechali  ulicą  U ia z d o w s k ą ,  p rzy  k tórey  po» 
czątku Starsi L u d u  Izraelskiego tuteyszey  
ftolicy p ow ita l i  Ich imieniem sw oich w spół­
braci R u s zy  w s z y  ftam tąd , iechali  vr po- 
4rod szeregów w o j s k a ;  złożonego z  gwar- 
d y i  n a ro d c w e y ,  o d d zia łu  w e teranów , ucz­
niów  szk p ły  in d zyn iersk ie y  i a rty lerycę-  
n e y , ca łego  pułku i^go p ie ch e ty  i o d d zia ­
łu i,7go, do zam k u  sw oiego p rzy  świeftlo



p o ch o d n i,  oświeceniu wszyftfeich uom ow , 
odgłosie  d zw on ow  w szy  likich k o śc io ło w , 
przed któremi po drodze iiało  Duphow ień- 
Ilwo c a łe y  ( to licy ,  i p rz y  o k rz y k a c h  r o z ­
m aitego Sanu i p łci o s o b , po oi>u Gronach 

c l lo iących. W ytia d a iąc e  Króleftw o Jch- 
m ość z poiazdu p rżyię li  p r z y  w sch odach  
S e n a to ro w ie ,  M in if lro w ie , R a d zcy  Stanu, 
m a  i a r y  na czele P rezesów  s w o ic h ,  i za ’ 
p r o w a d z i l i  Ich na w ie lk ą  s a lę ,  gdzie od 
mieli, iak q  też od licznego grpna rożn ych  
urzędników  powitanem i zofiah  P o  iedno- 
godzinnem blisko z niemi za b a w ien iu ,  od­
dalili się K róteflw o Jcbmość do sw oich po- 
k o io w .

Prócz honorow  p o w y ż e y  w y r a ż o n y c h ,  
które przeie idzaiącem u M onarsze czynione 
b y ł y , Podprefekci Ptu Ł ę czy ck ie g o ,  O r ­
ło w sk ie g o ,  S o c h a c ze w sk ie g o ,  B łoń skiego  i 
W a r s z a w s k ie g o ,  przez k tó ry c h  okręgi (N. 
P an  p rzeieżdzat,  niemniey Podprefekci G o '  
l iy ń s k i ,  B rze z iń s k i,  C z e r s k i ,  konie na Ra ; 
c y i e  d o f ta r c z a ią c y , konno N. Panu iedn' 
p rze z  P o w ia ły  s w e ,  drudzy przez .fiacye* 
assyfiow ali.

D nia  22 w  niedzielę , ag o d zin ie  utey^ 
b y l i  K ró le liw o  Jchmość w katedraln ym  ko- 
ic ie fe  na M szy  w ieikiey  , m ian ey przez JW . 
Biskupa Z a c h a r y a s z e w ic z a , i na Te Deutn 
Spiewanern w środ huku d z ia ł ,  p rz y  aSsy- 
ńencyi S e n a tu , Mrniftrow , R ad ców  S ta n u , 
& c .  i w o y sk a .  fPo n ab o źe ń lłw ie ,  K apitu­
ł a  W a rs z a w s k a  p o w ita ła  NN. Króleftw ó w  
Jch ! o z y ,  poczem  udali się era pokoie.

arti N. Pad d a w a ł  a u d y e n c y ą  S e n a to w i,  
B adzie  Stanu i w szyftkim  W ła d z o m , p r z y ­
w o ł y w a n y m  kole/n o przez JW . Małachow_ 
skiego M a rs z a łk a  D w oru. G d y  się te alt. 
d y e n e y e  u k o ń cz y ły  , d a ł  N. Pan p ryw atn ą  
J W . R ezyden tow i Francuzkiem u , a  potem

w ysz li  RróleRwO Jchmość na poko:e ,  
gdzie ro z m a w ia l i  u p r z e jm ie  ze  Wszylłkie 
mi. W ie c z o re m , b y ł y  pokoie dla  D a m ,  x 
przedftawiem e ich JS'N. K róleR w u Jchm ość'

M ię d z y  osobam i dworskiem i przyby* 
łem i z a  Króleftw em  J c h m o ś ć , są nailępd'- 

i ą c e :
W ie ik a  Ochriliflrzy Hi K ró le w n e y  Jmci 

B a ro n o w a  d O b yrn  —  Racica t a y n y  sk ar­
b o w y  Baron Manteuffel. —  M a r s z a łe k  p o ­
droży  de Tiimpling. — Szam belańowie: M ar­
g rabia  de Piatti  i P de Ra zencźtein. — —  
P u łk o w n ic y  A djutan ci P a k o s z , B ose  i 
Brow ne. — Kam erjunker D ziem b ow ski,  pier, 
w s z y  Porucznik g. en ad yero w  z g w a r d y i  J- 

K. Mci.
Z A m fterdam a d. t j . W rzefnia.

N a y ia l .  C esarz  d a ro w a ł  miallu Hadze 
zn a yd u ią cą  się tam piękną bibliotekę i 

w s p a n ia ły  zbiór obrazow .
Od uranie H iezpaiukich d. 19. Sierpnia.

W  p o iu d n io w ey  Hiszpanii spodziew ać 
się w krotce n a le ż y  w a ż n y c h  w y p a d k ó w ’ 
które poniekąd będą skutkiem w y n ik ły c h  
p o m ię d z y  A nglikam i i H iszpanami k łó tr i .  
P o  odłączeniu się Hiszpans iego d o w o d z r y  
B l a k a z ie g o  korpusem od Angielskiegd W o j­
s k a ,  1 po daremnein iego ulitowaniu dc- 
ftama się pod S e w i l lą ,  Który, iak wiad - 
m o ,  p o p ły n ą ł  potem do K ad/xU  , c z y n i ł  
Angielski poseł, H enryk W e lles ley ,  w inoe- 
niu swoiego brata  L o rd a  W e l l in g to n ,  kil 
kokrotne u s i ło w a n ia ,  d ia  nakłonienia tak 
zWnney rejencyi de w y p r a w ie n ia  B la k a  z 
w szy  Alwerni Hiszpańskiemi w o y s k a m i do 
A n d a lu z j i ,  w  celu zatrudnienia z n a c z n e j  
części Francuzkiego w o y s k a  i zmniejszenia* 
przez to d z ia ła ią c e y  przeciw Angielskiemu 
w o y sk u  fity. L e c z ,  iak  się dow iadniem y, 
afti r e je n e y a ,  ant B l a k r  nie dali się. do

W



te y  w y p r a w y  n a k ło n ić ,  k tó re y  ołłatni p o zo lła la  tym cz as o w o  w  Grenadzie. N ad
n a y b a rd z ie y  się dla tego s p rz e c iw ia ł ,  że 
m ia ł  w d zia łan iach  sw oich  słuchać inRruk 
c y y  Wellingtona. W s z y ftk o  co W elle s le y  
po wielu ftaraniach m óg ł o trzym ać koń­
c z y ło  się na t e m ,  iż  B iake podią ł  się w y -  
siąśdź z  częścią  sw oiego  w o y s k a  do Mur- 
c y i ,  obiąć tam  naczelne d o w o d z tw o ,  a 
potem  w  kroczyć  do A n d a lu z j i ,  bez u- 
trz y m y w a n ia  iednak z w ią z k ó w  z w oyskiem  
Angielskiem  lub słuchania  iego w o d z a  roz' 
k a z o w  Pe tey  um ow ie w s ia d ł  B la k c  z 
sw oią  d y w i z y ą  w  K a d y x ie  na o k rę ty  i o- 
ko ło  środka L ip c a  p r z y b y ł  do odnogi A l ­
m eria  (w s c lio d n ie y  części k ró le l łw a  G r e ­
n a d y )  i w y s a d z i ł  na ląd w o y s k a .  W  ty m '  
ze  czasie p o łą c z y ły  się zn ayd u iące  się w  
króle llw ie  M u rcy i  Hiszpańskie w o y s k a  
p r z y  L o r c a ,  skąd część iedoa u d a ła  się do 
Benizalon i Gergar dla z łączen ia  się z Bla- 
k ie m ,  a druga poszła  górami d la  zagroze 
nia miaRu Grenadzie. A lałe  za łog i  Fran- 
cu zkie  w w scliodniey  Grenadzie za  p o kaza­
niem się n iep rzyja c ie lsk ie j  s i ły  c o fn ę ły  lię 
ku miaflu Grenadzie i p r z y ł ą c z y ły  się do 
4go korpusu Fraucuzkiego , do k tórego  na­
le ż a ły .  N a pierwszą w iad o m ość  o tem p o­
ruszeniu p o s ła ł  X że D a lm a c y i  w o y s k a  do 
G r e n a d y ,  które b y ł  do E firam adury  Z s o ­
bą t a b r a ł ;  a  zapow rotem  z pod K a d y x u  
do S e w ill i ,  g d y  d ow ie dzia ł  się o nieprzy- 
iac ie lskich  projektach przeciw G re n ad zie ,  
w y r u s z y ł  tam z zn a czn ym  korpusem d. 18 
L ip c a  z Sew illi .  P od ług  oRatnich donie­
sień z G ren ad y pod d. 35 L ip c a  obiął sam 
naczelne tiow od ztw o nad zgrom adzonem i 
przed G renadą w o j s k a m i ,  z w ła s z c z a ,  ze 
Jenerał Sebaftiaai , d ow od zc a  4go korpusu 
odiecliat b y ł  za urlopem do F r a n c j i .  W o y -  
sko to w y r u s z y ć  m iało  nazaiutrz przeciw 

n ie p r z y ja c ie lo w i , któzega g łó w n a  k w a te ra

brzegam i śródziemnego m orza poR aw iono 
k ilk a  b a ta lion ów  F ran cuzkiego  w o y s k a  , a  
m ianow icie fianął zn a czn y  korpus p r z y  
M a la d z e ,  d la  przeszkodzenia w y l ą d o w a ­
niu n iep rzyjacie lsk ieg o  korpusu , k t ó r y , 
ia k  z a p e w n ia ią , u łożon o  w  tey  o k o l ic y  
w y lą d o w a ć  i w ziąść  do niego ■woyska z 
Gibraltaru. —  Pod ług  liRow z Sew illi  pod 
d, j o  L ip c a  nie miano tam ieszcze w ia d o ­
m ości o d zia łan iach  w .k r ó le l lw ie  G ren ad y, 
a le  nie w ątpiono o p o m yśln yc h  w y p a d ­
kach i o czek iw an o  w krotce pow rotu  X cia  
D a lm a c y i  z g io w n ą  k w a t e r ą .—  W  urządze­
niu południowego w o y s k a  z a s z ła  w  tem 
od m ia n a ,  iż p r z y b y ły  od w y s k a  Portu­
galskiego 9ty korpus pod d ow ó d ztw e m  Je­
nerała  D rouet p o łą cz o n y  zo f la ł  z  J tym  
k o rp u sem , któr>m  d a w n ie y  A la rsz a łe k  
Mortier d o w o d z i ł ,  a po iego odiezdzie Je­
nerał L a to u r - M a u b o u r g  , 1 p o łą c z o n y m
tym  piatem korpusem dowodzi Jen. Drouet,  
a  Jenerał L a to u r - A la u b o u r g  obiął znow u 
d o w o d ztw o  nad jazdą południow ego w o y ­
s k a . —  Jenerał Drouet m ia ł  w  p o ło w ie  L i p ­
ca  g łó w n ą  sw oią kw aterę w  S e w i l l i ,  gdzie 
Rata iedna iego d y w i z j a ,  a dwie inne ie- 

0 d y w iz y e  ttoią ieszcze w  p o łu d n io w e j  
ER ram adurze z tey  Rrony G w a d y a n y .

Z  ^slaradu d. 7. H rześnia.
D. 5 b. m. zgrom adził  się senat i na­

rad za ł  się w zdęciem  pogorszaiącego co 
dziennie położenia  Serwii i względem środ ­
k ó w  obrony- Z Bośnii d ow iad ujem y s ię ,  
iż T u r c y  c z y n ią  tam  w ielkie  przec iw  nam 
przygotow ania.

N acze ln y  d o w o d z c a ,  K a ra  G y o r g y a ,  
w y d a ł  do swoich p o d k o m e n d n y c h  r o z k a z y ,  
a b y  zaw sze  W g ot ow oś c i  b y l i  do dro gi .

R o fs y y s k a  z a ło g a  w  B elgradzie  z m n ie j ­
s z y ła  się bardzo.
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D O N I E S I E N I A .

Prospekt M oppy o^Mney K ifctw ą  TPanzaw skiego, do którey dodane s ą ;- Galicy a dawna i  
wielka część  L itw y , oraz Prus wscnadntch , we dwóch sztclhcfi arkuszach , zebraney 
z mapp sztychowanych p p . itctzm an , Sthreiter, M e y e r , G ili i sp nnon i, o ta i z  n a j­
lepszych kart ręcznych oryginalnych starcy Gpłtcyi i  L itw y , p r z e z  P  A  A ljb n ce, 
Pa /pułkownika, Padd' rektora Indzynterow i Naczelnika B iorą Topograficznego. 
C h cą c  iedynie  dogodzić życzen iom  nieraz o ś w a d c z o n y m  w ła d z  w o y s k o w y c i i , C y ­

w i l n y c h ,  a  naw et cz łon kom  Ranu kupieckiego, przedfięw zięto  z ł o ż y ć  m nieyszą M app ę, 
w którey  r y s u n e k ,  d okładn ość  położenia im e y s c ,  & c .  z a p e w n e  oczekiw aniu z n a w c ó w  
odp ow ied zą .

Podzielona na w y d z i a ł y  m ie y s c o w e ,  na w y d z i a ły  y y o y sk c w e ,  na D e p artam en t*  
c z y l i  P refek tu iy  i okręgi gminne, Ranie się ta  M ap p a  pow szechnie  potrzebną do wszel 
k ich  z w ią z k ó w  r z ą d o w y c h ,  h a n d lo w y c h  i praw nych. Reielłr t łu m a c z ą c y  znaki poło  
żone n a d m i a l t a m i ,  o każe  patrzącemu m ieysca flołeczpe w y d z i a łó w ,  ^departamentów 
c z y l i  P refektur, P od p refek lu r , m*ieysca T r y b u n a łó w  k r y m in a ln y c h , lub pierw szey  in- 
H an cy i,  Sadów  P o k oIu , A r c y  -B isku pR w , BiskupRw. O k a ż e  także fiacye etapow e d la  
przechodow  w  y s k a ,  Hacye p ocztow e z-w yrażeniem  ich o d leg ło śc i,  rachuiąc na mile 
P olsk ie  i na w e rs zty  R o fsyysl  ie. B ęd zie  tak że  na m e y  w y r a ż o n a  o d le g ło ść zn a cz n  iey - 
szy cl- r \ i i ‘ lHva od g łó w n yc h  miaR Europeyskich.

P r o iz  y t o  um ieszczany na m ey  będzie p rzy c h a d  i odchod P o c z ty  konney i wozo- 
w e y  , ’ ak , c ftraz  iefl p oR anow ionv

D a u a io d o w  za g ra n icz n ych  k r a y  Polski mr.iey zn n ią c y c h ,  w  krotce po w y d a n iu  
rzeczor.ey A lap p y  , w y y d z ie  na w id ok  publiczny krótkie w yo b rażen ie  R atyP y czn e  Xię- 
R w a  W a rsza w sk ie g o  z przytoczeniem  ogólnem dzieiow,1 tegoż oflatnich , i opisaniem r o z ­
ległości , ludności,  p ło  ow i flanu handlu w tym  kraiu

Z g o lą  m c nie zan ie db an o , a b y  to dzieło  fiało s»ę jfciłem i użytecznem  d la  w s z y .  
Rkich narod ow  i Ranow. A lapp a ta  sz ty c h o w a n a  będzie z u ayw ięk szem  Raraniem i 
d okładn ością  przez Karola M a r c ,  naylepszego  sztych arza  w B erlin ie ,  i t y lk o  d la  Prę- 
n um eratorow  exem plarze w y b ite  będą na papierze w e lin o w y m

Cena P ren um eraty  iefl Zł. 30, z k tó ry c h  18 z a r a z ,  a 12 p r z y  odbieraniu M a p n y  z a .  
p łacone b y d ź  maią. t  renem erata o tw arta  iefl w  Warszaęv*e w  biorze Tcpograficznem  
n a  N o w y m  Sw iecie w  domu O iie r a ,  od 9 z  rana do 3 po południu, a  dla Departamen? 
to w  w K an torze  Jeneralnym P o c z t ,  gdzie Prenumeranci r a c z ą  odesłać  pieniądze frauco.

R ysu n ek  A lap p y  ieii zupełnie ukończony , i m a  b y d ź  o dd an y  do  sztychu ia k  ty lk o  
l iczb a  Prenum eratorów  300 doydzie.

O głosi  się przez G a z e t y ,  k ie d y  ta  ka rta  w y y d z ie .

N iż e y  podpisany M a fs y  k r y d a ln e y  niegdy  Jerzego Ofsolinskiego kurator w  m ac 
za lecen ia  YVysokiego T r y b u n a łu  C y w iln eg o  Isz.ey InRancyi D epartam en tu K r a k o w ­
skiego d 14 iuerpnia r. b. L  <1198 naliapionego w z y w a  powtórnie W ie rz y c ie l i  teyże  
A f a l s y ,  a b y  w  celu przedflaw lenia  s w y c h  jnoaitow  przeciw ko rac h u n k om , oraz w y b o ­
ru deputacyą  przed delegow ana k o m m ifsyą  w  d 7 Październ ika  m ie y s c i  poRedzeń 
s a d o w y c h  o godzinie 4 po południu osobiście * 'b c  przez u m ocow an ych  Rawili się z  
tern ol r z e ż e n ie m , ze w p rzypadku tyc h  n ie f ta w e n ią  się w ie r z y c ie l i ,  T r y b u n a ł  na  
w n iosek  kuratora  z urzędu będzie czyn ił.

Hyacu th Bienkiewicz.
J o z e f  W o ł c z y ń s k i , Patron T r y b u n a łu  C y w iln e g o  Iszey  InRancyi D epartam entu 

K rak o w sk ieg o  do publ.czney w iadom ości p o daie ,  iz na dniu 9 W rześnia  r. b. U rząd 
P atron a  z: e z " g n o w a ł ,  1 wszelkie A k ta  O b v w a te !s k ie  11 W . S ta n is ła w a  M iia lsk ie g o ,  P a ­
trona p rzy  T r y b u n a le  C y w i ln y m  D epartam entu K rakow skiego  z ł o z y ł

^nlendentu^a Dubr i Lasów  Narodowych Departamentu Ershowsktego.
M ły n .  w  R a k o w ic a c h  o ćw ierć mile od K r a k o w a  le żą cy ch  z  am a k o ła m i będ zie



w ięc ey  daiącem u n i  rok iedcn i mieftęcy 7 ,  to  i e t t ; o d  t Liftopada- i 8 n  d a  onatniegO 
Sdaia 1813 z a d z ie r z a w io n y .—  Ż y c z ą c y  sobie te y  d z ie r ż a w y  raczą  się w  biorze Inten- 
dentury D óbr i L a s ó w  N a ro d o w y c h  D epartam entu K rakow skiego  dnia 1» Październ ika  
o  godzinie ę tey  z rana z n a y d o w a ć .- — W a ru n k i  pod lakierni w y p u sz czo n y  zofianie przed 
ogłoszeniem Iicy tacy i  oznaynłiotie b ęd ą , tym  czasem  ch ęć  l ic y to w a n ia  m aią cym  w ia ­
dom o c z y m ,  ze g d y  Praetium fisci roczne zł. poi. 2654 gir. 9 ieft u f la n sw io n e ,  m a się 
przeto  k a żd y  do I ic y ta c y i  p rzych o d ząc y  w  lo t ą  część V a d i i  z ł  poi. 263 gr. 22 w y n o -  
szacą usposobić, która nie iu a c z e y  iak  w  monecie courant srebrney p rzy iętą  zolianie. 
—  ‘D la  zabezpieczenia zaś skarbu n a ro d o w e g o ,  tak w zględem  regularney w y p ł a t y  rat 
d z ie r ż a w n y c h ,  iak i w  dobrym  ('anie u trzym an ia  b u d y n k ó w  sk arb o w ych  , potrzebna 
będzie prócz złożonego V adium  k a u cya  przed N otaryusze m  pu bliczn ym  zeznana bez- 
pieczeńiiwo summie roczney przez plus oflerencya w y n ik łe y  u pcw n iaiąca. —  O  czerp 
w szyflk ich  chęć l ic y to w a n ia  m a ią cy ch  dla ich dóftateczney inforraacyi zaw iad om ia, 

W  K rak o w ie  dnia 18 W rześn ia  1811 roku.
Komar, Intendent-

B og usła w ski, Sek.
N iie y  podpisany N o taryusz  Departam entu K r a k o w s k ie g o , na w e z w a n ie pjr> tVi 

k tory i  z G olańskich  Szum skiey , po niegdy M acieiu Szum skim  p o zo d a łe y  w d 0W. y ) dzie­
dziczki d o m o w : murowanego i drew n ian ego , z szynkiem  pod liczbam i 1.5- 1 t / ; , z  
d w o w a  ogrodami o w o c o w y m  i ia r z y n n y m , oparkacnone z u p e łn ie ,  częścią hałasami w- 
filarach m u ro w a n y c h ;  tudziez z polem 1 łąk a  na Porfbrzezm p rz y  mieście Kazamicrztv 
nad llarą W is łą  i to ią c y e h ,. a roku 1809 d m a ‘ 15 M a ia  s z a co w an y ch  urzei)ownie na 
srebrną monetc z ł  poi. jedenaście t y s ię c y ,  (1 io o <3 z p._) w  po łow ie  przez cessya  od nie­
g d y  M a c ie ia  Szumskiego iey  m a łż o n k a  1799, a w d r u g ie y  p o łow ie przez ces.sye‘ od Jana 
Szum skiego 1 M a rc y a n n y  z Szum skich  S ch ersęh m k ow ey  , sy n a  i c ó r k i ,  ob oyg a  pełno­
letnich w  roku b ieżąc ym  na nią z e z n a n e ,  do n i e j  p raw em  wdasnośoi n a le z . icy ch . po-- 
daie  do wiadom ości p u b l ic z n e j ,  iz tak o w e  dom y z ogrodam i, polem i łąką* przez pu­
bliczną l i c y t a c j ą  w  kancellary i N o ta r ia tu ,  w  domu przy  u licy  szerokiey  ‘pJd liczbą 41- 
sprzedaw ać będzie. Na przed (łanowcze przysądzenie dzień 21 P aździern ika  r. b. vg 11 > 
o godzinie 3 c ie y  po południu , a  na pierwszą-cenę jedenaście tys ięcy  zł. poi. ( 11000 zp.); 
W gru b ey  srebrney monecie u ftan aw iaią  się. Ż y c z ą c y  w ię c  sobie kupna w y m ie n io ­
n y c h  d o m o w , o g r o d o w , pola  i łą k i  przez w ię c e y  d ayno.se , w z y w a ia  się v, n tieysce  aft. 
dzień i godzinę w y z e y  w y r a ż o n e ,  z za k ład e m  dziesiąte/ cześei szaciiukow ey sum m y 
tys iąc  z ł  p1®!. (n o o 1)- w y n o s z ą c y m ,  a przed zaczęciem Iicy tacy i  z ło ż y ć  się w  m ieyscu  
W yże I icytacyi  m aiącym . D an w K rak o w ie  d. 7 W rześn ia  1811 roku.

Ar.drzey' .ITark ewie~. 
ża ffę p c a  Prefekta  Departam entu Krakowskiego wezw aniu  Prześ. Adj»\;itiflracyi S’a^ 

lifi W ieliezkich  cz yn iąc  zad osyć  podnre do p u b liczn ej  w ia d o m o ś c i ,  iż ra dniu 16 P a ź ­
dziernika r h o godzinie d z ie w ią te /  z rana- o d b y w a ć  się będzie w biorze AdmiwCtrapyi 
w W i e l i c z c e  publiczna l i c y t a c j a  na doflawiertie do m agazynu Salinarnego znaczne/* 
ilości o w sa  i (inna, p r z y  którym  z tyrfi kontrakt za w a rt/  b ę d zie ,  kio za cerrę nayniz- 
sza produkta te odflawić zo b o w ią że  s ię .—  Chęć przeto l ic y to w a n ia  rrfaiacy w VaditMQ 
zao-pairzeni, w czalie i rhieyseu p o w y ż e y  ozD aczcn/m  z n a y d o w a ć  się zechcą,

W  K ta k ó w ie  dma 7go W rześnia  1811.
fPielogłbtosii, 21, P,

Kalinka , 2 . S. %
Magi-firat’ Mtfnicypalnegó M taffa  W ie licz k i  wspólnie do N ćtiaśnieyszych C e s a r z a  

A n ftryackicge  i K ró la  Saskiego n ależącego, nitiieyszym  publicznie wiaih nio c z y n i :  ze-' 
tuteysze m ie js k ie ,  iako t o : —  1) W y łą ć z n e  p raw o  robienia w  c a ły m  miafla tutejsze-
«o okręgu w szelkich  trunkoW, m ianow icie  zaś  g o r z a łk i ,  p iw a i miodu Wraz z p iw n y m  

ro w are m , będącą  t a u f i z b ą  s z y ń k o w n ą , końskim m ły n e m ,  g orzeln ią , iednym  szyn-, 
ikowhyrti domem Fodolenier zWan/rrt i niektóremi browarnemi n a cz yn iam i,  tudziez •£ 
gruntem p o d  19 k o tc y  w y lie w u  w sobie z a w ie ra ją c y m  —  2) Dochod z konsumpcyi w /-  

wsfomnionyeh- trunków pobierać się. zw yk ły .*—  3) Czopow e na w y r a b ia c z o w  pt-



w a  i m io d u ,  lu d o ć l  na w y s z y n k  gorza łk i  n a ło ż o n e .—  4 )  T a rg o w e .  —  N akom ec 5 } ko*- 
stumpcya w i n a ,  na n aP ępuiący  rok ie d e o ,  lub podług okolicznoŁti na lal trzy  z dniem 
p ierw szym  Liftopada r. b; z a c z y n a ią c e  się tu na m ie js c u  w  t u t e js z y m  Salin arn ym  zain* 
"-.u na (ifim 9 Października r> b. 18! t n u y w ię cc y  ofiaruiąrym  zadzierzaw ione Dędą 1 li* 
•c»tacya realności w  punkcie p ierw szym  w y raż o n y ch  od sum m y 1.500 z l  ryń . konsump- 
c y i  gorzałki , miodu i piwa od sum m y 2500 zł. ryń .  Podatku czop o w e go  od su m m y 
1918 zł ryń. 12 6/8 kr T a rg o w e g o  od k w o ty  44 zł. ryń. i2,"/& kr K onsum pcyi w in a  pd 
82 z ł  ryn w  w aluc ie  z a c z y n a ć  się będzie. C heć l ic y to w a n ia  m aiący  zapraszają  ?ię 
w i ę c ,  a b y  się w z w y c z a j n e  w a d y a  z a o p a t r z y w s z y ,  na w spom n ion ym  w y z e y  dniu o 
godzinie ptey z  rana w  tuteyszym  Salin arn ym  zaniku zn a y d o w a c  ch cie li;  gdzie im kon­
d y c j e  tey l ic y ta c y i  o z n a jm io n e  b ę d ą ,  o k tó ry ch  także  każdego czasu  w t u t e y s z t y  
w a g i  11 ra tu a lu ty  kan ce llary i  d ow iedzieć  się mogą.

W łodek, Prezydenta
Z U rzędu Magiftr. M un icypalnego  M iafla  W ieliczk i  d. 18 W rześn ia  1811.

Jozef. BochynsMi.
A nn a z K lu s z e w s k ic h , H rabina S z an iaw sk a  p o w ie r z y w s z y  W . Jozefow i W o łc z y ń -  

■skiemu, byłem u A d w o k a to w i  p r z y  T ry b u n a le  C y w i ln y m  Is zey  Inftancyi D epar  K rak. 
blankiet 7. w ła sn ym  ręki sw oiey  p odpisem , bez w y ra ż e n ia  d aty  dnia i roku na papie­
rze  tleplow ym  d w o c h zło to w y m  , w  celu zapisania  go na ręczna plcm potencyą dla  tcgpz 
W .  U  o łczyń skiego  szczęgólnie ty lk o  do obron y spraw  sądownie popieranych s lu z y c  
m a i a r ą ;  gdy  ta k o w y  blankiet atu iey nazad zw ró co n ym  nie zo fta ł ,  ani na co u ż y t y m  
zo lla ł  1  pewnością wiedzieć me m o ż e ,  zapobiegaiąc  wszelkiem u maiątku sw oiego U* 
s z c z e r b k o w i , z n ad u życia  blankietu takow ego  w y n ik n ąć  m o g ą cem u , ollrzega Publipz- 
a o ś ć ,  ze w  czy ich k o lw ie k  bądz ręku blankiet t a k o w y ,  lub * ‘niego utwori.ony iakiey* 
k o lw ie k  natury dokument z n a jd o w a ł b y  s ię ,  ża d n e y  w ła śc ic ie lo w i przynofić  nie m oże 
k o iz y ś c i

Opisanie J m e fz  t?ybuchowsltieio i  M atieia Racika Cyganów 1  aresztu Sądu Policy i  popraw  
ctey obwodu Krakowskiego od roboty domoue> na dniu  14 W rze suta, t g i  r zb tg ły ch . 
P ie r w s z y  C ygan  J o z e f  C y b u c h o w s k i ,  ieft rodem z S tr u s z y ,  z G a l i c y i ,  lat 41 ma 

i ą c y , ż o n a t y ,  prufefsyi k o w a ls k ie y ,  wzroltu średniego, t w a r z y  podługow atey czarncy 
p e łn e y ,  o czow  d u ż y ch  c z a rn y c h ,  takichże w ło s o w  nisko o f l r z y z o c y c h ,  które się i a k  
odrosną zaraz  bardzo kęd zio izaw  tą ,  m ow i po polsku z przyciskan iem  słow . Zaś

D rugi C yga n  M a c ie y  K ą c ik ,  rów nie  rodj*<n z  Struszy  z G a l i c y i ,  la t  31 «naiącyfc 
ż o n a t y ,  Profelsy  K o w a ls k ie y ,  ieft w zroku średniego, tw a rz y  o k ra g łe y  g ru b e j  c z a r n e j  
p e łn e y ,  oczow c z a r n y c h ,  takichże w ł o s o w ,  nisko o b c ię ty c h ,  ktćire się kęd zierzaw ią ,  
m ów i po polsku g ła d k o .—  W z y w a  się przeto w szelkie^ w ładze c y w iln e  1 w o y s k o w e ,  
a ż e b y  na porrienlonych zb ie g ły c h 'c y g a n ó w  mieć b a c z n o ść ,  i wrazić, sc h w y ta n ia  ooych- 
2e tu d o llaw ić  r a c z y ły .

O d  J K. X . M ci  Sądu P o l i c j i  p o p r a w c z e j  O b w o d u  K ra k o w s k ie g o  
dnia  18 W rze ś n ia  1811 roku.

W tpciowski. M icHńsln. 
f r y b u n a J  C y w i l n y  p ierw szey  Inftancyi Departam entu K ra k o w s k ie g o ,  m a ią c  so­

bie przez JW . Miuiftra Spraw iedliw ości nadesłane oftatme rozporządzenie w oli  ś.p* 
K a zim ie rz a  M ieczkow skiego . dziedzica dóbr Ł ę k  w  Dreźnie dnia 19 M&rCA r. b. zm ar 
'Jego, z zaleceniem uzupełnienia d alszych  przepisów p raw a  ro do ie y  p ozoR ałości,  -po 
w y s ł u t h a n y m  wniosku W Prokuratora  K ró le w s k ie g o ,  u w iadom ią  n in ic ys zy m  w s z j  
l i c h ,  k tórym  o tym  Wiedzieć należy  , iż zm a r ły  w  tellamencie snaiatku sw ego części, 

a  i W, Zofii z C h w ałkr.w skich  M ie czk e w sk iey  wiatce sw ey; 
bl Franciszce W y c o c k ie y  s w e y  w y c h o w a n ic y  ;
c) Dzieci -m braci s w y c h  W o j c i e c h a ,  M acre ia ,  i Jozefa,  i dzieciom  sióstr s w y c h  

■trzech W  W . T erefsy  D a m s k i e y , Antonii R a f to w s k ie y , i M ary n n n y  Beilekieńskiey za- 
y s s a ł ,  opiekonem  w y c h e w a ju c y  sw ey  F ran ciszk i  W y s o c k i e j ,  JW . Jozefa Szw ykow ^
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skiego aktualnego K ó n s y l iA rz i  J. Imperatorskićjt M ci uftatrottił,. zaś z gotow ego m aiąt- 
ku zap isy  śzczfegótne: —  M atce  sWey, Ur. K azim ierzow i D a m b s k ie m u , .Stanisławowi 
Jeziorkow skiem u, Janowi Boduin de C ou rtd n oy, Jozefowi W y s o c k ie m u ,  Zofii B o r o w ­
s k i e j ,  hiemniey K ucharzow i P a w ł o w i ,  Janowi i M ary an n ie  s łu ż ą c y m , u c z y n i ł ,  resztę 
za ś  W ych ow an icy  s w e y  Franciszce W y s o c k ie y  l e g o w a ł ,  d ia  nieprzytom ności z a ty m  
L egataryuszoW  T r y b u n a ł  do spisania inw entarza  pozottałego m aiatku N o taryu sza  P o ­
w iatu  O lkuskiego , Ur. W iś l ic k ie g o ,  diehiniey do zaRąnienia sukcessorow n ie p rz y to m ­
n y c h  P isarza  Sądu Pokolu P ow iatu  O lkuskiego  Ur. Ło^dzińskiego deleguie. C o  się do 
w iadom ości i do zgłoszenia w  lerhiinie praw em  przepisanym  osobom interessow anym  
podaie. D an  na posiedzeniu T r y b u n a m  d. 22 L ip c a  1811 roku 

NtKÓroMtt trczes .
Alataktewicz.

Intendentura d ó b r ,  i L a s ó w  N a r o d o w y c h  Departam entu K r a k o w s k ie g o ,  wszyft- 
k im  kogb to d o ty c z y ć  może wiadorrio c z y n i ,  za g d y  Ur. J o zef  S ie k ie rs k i,  b y ł y  Sę. 
d zia  dóbr K a m e r a ln y c h ,  w E k o n o m ia ch :  B ia ło  - P ro m n ic k ie y ,  S ło m n ic k ie y , Lipo- 
w ie c k ie y ,  C z e tn ic h ó w s k ie y , i J a w o r z n ic k ie y , z Urzędo w nych cz yn ów  u sp ra w ied liw ić  
się p rag n ą ł ,  1 tyni końcem o e x ta b u la c y ą  sum m y 500 zł. ryn sposobem k a u cy i  z a  
siebie z a r ę c z o n y c h ,  przez proźbę z d. 13 W rześn ia  r b. do Nru 2342 tu p o d a n ą , u p ra­
szał. Przeto Inteddestura w z y w a  m n ieyszym  wszj-ftkie órony  do Jego J u ry z d y i ic v i  
n iegdyś n a le ż ą c e ,  a ż e b y  z sw em i p r e te n s ja m i,  d ow od am i praw nem i w sp arte ,  le ź l ib y  
iak ie  mieć mogli przeciw  Ur. S iekierskiem u, w B i o r z c  Intfendentury do 31 Październ i­
k a  r. b. w y k a z a ć  ftarali fię, a lb ow iem  po upłynieniu tego termiau , w ię c e y  przyiętem i 
ńie b ęd ą , i wspontniona ka ticya  e xtab ulo w an ą  zoltanie.

W  K rak o w ie  dnia 15 W rześnia  1811 toku 
Aomar*
B  'gusławskf, S*ł.

Lift gończy. Jego K rólew sko  X iąz e ce y  M ci  Sąd P o lic y i  p o p raw czey  obwodu Ję­
drzejow skiego Dep. K rak o w sk iego  w z y w a  wszyftkie* w ładze  tak  cyw iln e  iak i w o y sk o  
w e ,  a b y  o kradzież obwinionego R a z im irz a  K rulikow skiego  także Luboiem skiem  p rze­
zy w a ją c e g o  się w transporcie z aresztu W a rsza w sk ie g o  P rochow n ia  zw anego do tutey- 
Szego Sądu pod lasem M nichow sk im  o pół mili od Jęcłrzeiowa przez użycie  m o c y  prze­
c iw  eskorttnącym  zbiegłego w y ś l e d z i ł y , na opisanie fizognomii u w a ż a l i ,  a w yśled zo n e­
go do tuteyszego Sądu d o l ta w iły ,  którego opisania oso b y  się za łącza .

Opisanie ot oby. T e n ż e  Kazim ierz K rulikow ski inftczey L uboiem skim  p r z e z y w a ją ­
c y  się ieft Rami w o ln eg o , lat  24 m a ią c y ,  rodem 2 ftarego S ząca  z G a l i c j i  b lisko g r a ­
n icy  W e g ie rs k ie y ,  wzroftu  śred nieg o , w sobie m ę ż n y ,  w ło s a  gniadego, m o w y  cięż* 
k i e y ,  chodzi nieco p o c h y ł o ,  n a y w ię c e y  trudni się s łu ż b ą ,  i o k rad a  sw oich  P a n ó w ,  
m ia ł  p rzy  ucieczce na sobie surdut u e m n y .  W  ,lę"drzeiowie d. 13 W rześn ia  1811.

(P o d pi sa no )  Feltx  Piotr owsto, Podsfiiek.
Mon^t U irtler , Piscrz.

L ift gończy. W y d z ia ł  P o l ic y i  p o p ra w c ze y  ob w o  lu Jędrzejowskiego. W z y w a  
w s z y l łk ie  w ładze  tak  cyw iln e  tako i w o y s k o w e ,  a b y  sniom e o G ra b ca  o dwnżeńiiwo 
obwinionego 2 aresztu P o lic y yn e g o  w  Ż ark ach  Powiecie L elow skitn  zbiegłego w y ś le d z i ły  
i  tu te jszem u  S ąd ow i d o ltaw iły .

Opisanie ojobą'. Antoni G rabiec  rodem z Izdebnika kraiu Cesarsko  A u R ry a c k ie g o , 
la t  ma blisko 36 żo n aty  , Religii k a to l ic k ie y ,  m ow i ty lk o  po Pol»ku, olłatnio zam e=zka- 
i y  w  B y ftrz a n o w ica ch  P ow iatu  L e lo w s k .e g o ,  wzrolłu szretlnio wys< kiego, w ło s o w  
c z arn y ch  długich, o czo w  b u raw yc h  b la d y c h ,  czarno z i r o R a ,  nosa ściagłego i t w a rz y  
e h u d y ,  m iał na sobie sukniĄ z białego sukna z w y ło g a m i u rę k a w ó w  zicionemi 1 pod 
kołnierzem  , koszulę starą , spodnie płócienne, b o t y , i kapelusz czarny o k rą g ły  itary.

W  Jędrzetowie dnia *t8 W rz  śnia 1S11.
(Pod.) FeliX H otrousJt>, ’ ocłifd.

G t t i le f i  P u e n t ,


